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Stroiki warszaioskie
STRAJK TRAMWAJÓW.

Strajk tramwajów warszaw ­

skich trwa.

W niedzielę odbył się wiec 

Strajkujących w  Cyrku. Na wie­

cu zapadła uchwała, potępiają­

ca prawicę Rady  M iejskiej i M a­

gistratu oraz wyrażająca zaufa- 

nie do związków, które prowa­

dzą strajk.
> Przemawiali przedstawiciele 

pozostałych związków pracown. 

instytucji użyteczności publ., 

przyrzekając pomoc strajkują- 

’cym.

W iec zakończono spokojnie. 

M ała grupa żydziaków, zamie­

szanych w czysto  - polskim tłu­

mie pracown. miejskich i tramw. 

usiłowała dokonać „manifesta­

cji** komunistycznej. Pochód nie 

udał się zupełnie.

Spokój nie został zamącony.

Rokowań w sprawie tramwa­

jów  nie prowadzi się dotychczas 

tadnych.

Wiailo<stiMt.

KS. OKOŃ WYRZUCONY 

Z WŁASNEGO STRON­
NICTWA.

W ubiegłą niedzielę odbył się 

w Lublinie Zjazd Zarządu Głów  

,nego Chłopskiego Stronnictwa  

Radykaln. (Grupa ks. Okonia). 

Przewodniczył pos, Dziduch. Po  

dłuższej i ożywionej dyskusji 

zjazd uchwalił jednogłośnie  

wniosek, wykluczający ze stron­

nictwa posła ks. Okonia.

> Następnie wybrano nowy Za­

rząd, do którego, jako prezes 

wszedł pos, Dziduch, jako wice­

prezes pos. Kudelski.

Tło powyższej uchwały przedsta

Msji woM MW liirti
Pan Minister Spraw We- nia go ze stanowiska wojewo* 

wnętrznych odmówił prośbie dy ślaskiejjo. Dnia 30 ub. m  

wojewody śląskiego p. Bilskie wojewoda Bilski powróci! do 

1 go o spowodowanie zwolnię* Katowic. (PAT.).

O miejsce dla Polski w Lidze Narodów

74.0NDYN. 1. II. (A. W .) - ..........................  "

" JDaily Telegraph ’* pisze, iż

Francja starając się o przyzna- 

nie Polsce stałego miejsca w  Ra-

Izie Ligi Narodów, zaproponu- Francji szanse przeprowadzenia  

również te same uprawnienia jej polityki w Lidze Narodów.

STRAJK TELEFONÓW  

ZAKOŃCZONY.

W  nocy z dnia 31.1,na 1.2 te­
lefonistki warszawskie po kil­
kudniowym strajku podjęły pra­
cę.

Stało się to w tych okolicz­
nościach, że rząd —  po katego­
rycznej odmowie ze strony dy­
rekcji Telefonów prowadzenia  
rokowań —  wprowadził zarząd 
państwowy w osobie adwokata 
p. St. Urbanowicza, b. dyr. Dep. 
Bezpieczeństwa M in. Spr. W e­
wnętrznych.

Zarządca państwowy wezwał 
telefonistki do pracy, przyrze­
kając, iż sprawa p. Chodzickiej 
(której dymisję cofnięto) oraz 
zarządu związku zostanie prze­
kazana międzyministerialnej ko­
misji arbitrażowej.

Pracownice natychmiast pod­
jęły pracę. Zarząd Związku  zło­
żył na ręce p. ministra Pracy  de­
klarację, w której wyraża zau­
fanie do akcji rządu i poddaje  
się jego inicjatywie.

wia się, jak się dowiadujemy na­
stępująco:

Na skutek wystosowania pisma 
przez klub parlamentarny chłop  
ski do grupy ks. Okonia z propo­
zycją połączenia się w jednoklu  
bowe stronnictwo chłopskie, u- 
jawniły się w łonie grupy ks. 
Okonia dwa rozbieżne poglądy  
na tą sprawę.

Poseł ks. Okoń był zasadni­
czo przeciwnikiem połączenia 
się, —  podczas gdy większość  
stronnictwa i inni koledzy sejmo  
wi ks. Okonia wypowiedzieli się 
stanowczo za tą propozycją.

W obec zapadłej w Lublinie 
uchwały, należy oczekiwać w  
najbliższych dniach połączenie  
się grupy —  obecnie poseł Dzi- 
ducna z klubem  parlamentarnym  
stronnictwa chłopskiego.

dla Hiszpanji i Brazylji. Tą dro­
gą żywioł łaciński uzyskałby na 
terenie Ligi pokaźną ilość gło­
sów, a tern samem zapewniłby 
Francji szanse przeprowadzenia

Prolekt reformy 
wyborczej u Niemczech.

Postów mniej, a zawsze 
za dużo.

BERLIN. 1. II. (A. W .) -  
W  M in, Spraw W ewnętrznych 
rozpoczęto opracowywanie pro­
jektu reformy wyborczej, której 
celem będzie zniesienie list wy­
borczych i wprowadzenie wybo­
rów osobistych, dalej wyklucze­
nie drobnych partyj i ułatwienie 
w wykazywaniu rzeczywiste) 
większości. Okręgi wyborcze bę­
dą zmniejszone. Do wyboru po­
sła będzie potrzeba 70,000 gło­
sów. Liczba posłów Reichstagu 
będzie zmniejszoną z 493-ch do  
390-ciu. W iek wyborcy czynnego  
zostanie podwyższony z 20 na 21 
lat.

iBżliwotf geieialmgo majko 
góralków we fiantji

Przemysłowcy wszędzie 
jednakowi.

PARYŻ. 1. II. (A. W .) Skut­
kiem rozbicia się pertraktacyj 
między pracodawcami, a górni­
kami, górnicy zamierzają prokla 
mować strajk generalny w całej 
Francji. Przemysłowcy nie chcą 
się wcale zgodzić na żądaną 
przez górników podwyżkę.

Zwolnienie z okupacji 
Dusseldorfu.

BERLIN. 1. U. (A. W .) -  
Dziś w nocy zostanie zwolnione 
z okupacji oprócz Kolonji także 
miasto Dusseldorf. Oddziały 
belgijskie opuszczą miasto o pół 
nocy.

Włczelnl w Motorze.

Stanisław Osiecki
Minister Przemysłu i Handlu

Uroczyste pożegnanie

m Mii itniii iiiiii
Hołdy ludności nowej decyzji!

KATOW ICE 1. II. (A. W .) -  
Nadzwyczaj uroczyście pożegna 
no tutaj ks. D-ra Teodora Kubi­
nę, który  odszedł z jednej z miej­
scowych parafji na stanowisko 
pasterza djecezji częstochow­
ski). W czoraj odbyła się uroczy­
sta akademja w  sali teatru  prze­
pełnionego po brzegi tak publicz 
nością polską jak niemiecką. 
Przemówienia wygłosili marsza­
łek sejmu W olny oraz radca ma­
gistratu W ęglewski. Dziś rano  
ks. Biskup celebrował dwa na­
bożeństwa, jedno o godz. 8-ej 
dla Niemców parafjan —  drugie 
o godz. lOej dla Polaków para­
fjan. O godz. 12,15 ks. Biskup  
w towarzystwie delegacji ślą­
skiej przybyłej z Częstochowy  
opuścił Katowice nadzwyczaj­
nym pociągiem. Na stacji ze­
brali się licznie przedstawiciele 
władz miejscowych i stowarzy ­
szeń. Pociąg cały udekorowany

lonp Ruskiego SlHto ttw
Dążenia do zgodnego współżycia z Polską

LW ÓW . 1. II. (A. W .) W czo- 
raj w  Stanisławowie  w  obecności 
700 delegatów rozpoczął obrady  
kongres Ruskiego Stronnictwa 
Ludowego pod przewodnictwem  
adwokata d-ra Daniłowicza. Dr. 
Daniłowicz wygłosił referat o ce 
lach kongresu, w którym zazna­
czył, że obecnie nadszedł czas 
realnej pracy. Należy zawrzeć  
ugodę z Polakami, gdyż Rusini 
żyją w państwie polskiem. Po

Hi M  Piń Mi *ii

KRAKÓW . 1. II, (A. W .) -  
W czoraj przed południem odbył 
się w sali Sokoła Podgórskiego  
tłumny wiec protestacyjny, urzą 
dzony staraniem rodzicielskich 
kół szkół powszechnych, w spra 
wie redukcji wakacyj szkolnych. 
Na wiec przybyli również posło­

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 

7.26 zł. W obrotach międzybankowych żądano 

7.30 — 7.31 zł.

był bogato flagami narodowemł, 
papieskiemi i śląskiemi. Na 
wszystkich stacjach djecezji czę­
stochowskiej pociąg zatrzymy­
wał się po kilka minut, by dać. 
możność miejscowej ludności' 
złożenia hołdu swemu duszpa­
sterzowi.

Do Częstochowy pociąg przy-ł 
był o godz, 15 min. 30. Księdza 
biskupa powitali starosta Kfihiii 
gen. W róblewski i prezydent mia 
sta M arczewski, poczem uformo 
wał się pochód, który wśród 
szpalerów tłumu zebranej ludno­
ści skierował się na Jasną Góręj 
gdzie przed bramą klasztorną po ’ 
witał ks. Biskupa przeor O.O, 
Paulinów, ks. M arkiewicz. Po 
udzieleniu  błogosławieństwa prze 
mówił ks. biskup w krótkich sło-1 
wach do ludności, poczem odje-^ 
chał do pałacu biskupiego. AM  

konsekracji odbędzie się 2 lutego 
na Jasnej Górze.

szeregu przemówień przedstawi* 
cieli włościan uchwalono rezolu-t 
cję w sprawie założenia partji^  
której zadaniem będzie dążenia 
do zgodnego współżycia z pań*  
stwem polskiem. W  przemówie­
niach włościan zwracało uwagę 
ostre krytykowanie dotychczas* 
wej polityki nieprzejednanych w  
stosunku do Polski partyj rus­
kich, 

wie krakowscy i senatorowie, P g  
ożywionej dyskusji uchwalono; 
rezolucję, protestującą przeciw, 
redukcji wakacyj i zwracającą 
się do posłów krakowskich, by  
w myśl tego interweniowali w 
sejmie i rządzie.



R o k 1

Z ło ty g o sp o d a rczy , 

a p o k ó j sp o łeczn y
P rzed n ied aw n y m czasem  

„G ło s C o d z ien n y “ p o d n ió sł IHGFEDCBA
sprawę odwrotu cen i walk i  

z drożyzną.
W sk azy w a liśm y , że je śli g ru ­

d z ień u b , r . z rac ji b ezce rem o ­

n ia ln eg o w y zy sk iw an ia p rzez  

p rzem y sł i h an d e l p rzem ija jące j  

zw y żk i d o la ra przyniósł skok 

drożyzny o 11.2 proc., to g d y  

w s ty czn iu d o la r sp ad ł, sp ad ł  

zn aczn ie , b o z h o rren d aln ego  

'{ z £  eu  '{ z zi o j o j j o  n m o izo d  

to należało podjąć energiczną 

i zdecydowaną akcję równocze­

snego zepchnięcia cen towaro­

wych.

W iedzieliśm y bow iem i prze­

czuwaliśm y, czem m oże skoń­

czyć się „ustabilizowanie"  w  ży­

ciu grudniowych cen popłochu, 

spekulacji i wyzysku. W iedzie­

liśm y, że praktyczne zreduko- 

W ftnie zarobków szerokich m as 

pracowniczych będzie dotąd nur  

towało nastroje, aż przem ów i 

postulatem wyrównawczej pod­

wyżki płac.

Tego należało uniknąć.

Ale uniknąć nie przez zawzię­

te i nieprzyjazne ignorowanie 

naturalnego odruchu m as pra­

cujących, lecz przez konsekwen­

tną, zdecydowańą i silną akcję 

w kierunku  zniżki cen rynko ­

wych.

S p raw y inny jednakże przy ­

ję ły  o b ró t

Ceny naogół pozostały na 

grudniowym  poziom ie; Rząd za­

dowolił się tern, że wyrównano 

kurs dolara z indeksem cen, 

osiągając „popularny  z niepopu- 

larności” parytet gospodarczy.

Nadom iar —  w łańcuchu tym  

brakło  jednego ogniwa: dolaro­

wy wyraz wartości złotego, go­

spodarczo „parytetyczny ”  w ce­

Plaga pośrednictwa
' Niedość jest pracować —  

rtrzeba baczyć, by praca była  
pożyteczna. W szak i złodziej 
przy  rozbijaniu  np. kasy ognio 
trwałej  nieraz napracować się 
m usi i m im o wysiłku, wrazie 
schwytania, idzie do więzienia 
Nauka użyteczność pracy ludz  
kiej  m ierzy sum ą osiągniętych 
rezultatów  wytwórczości. Inne  
m i słowy: człow iek pracować 
m usi pod hasłem wytwórczo*  
ści, jaknajw iększego pom na*  
tania dóbr użytecznych.

Praca bezpośrednio z wy*  
twórczością zw iązana nie bu*  
dzi żadnych wątpliwości. Są 
jednak zawody, które z wy*  
twórczością pozostają we 
względnym ty lko  zw iązku. Tu  
taj użyteczność zależy już od 
wielu, wielu warunków. Ilość 
pracujących w  tak ich zawo* 
dach jest ściśle uzależniona od 
ilości wytwórczości. Takim  
zawodem jest handel. Jest on 
niczem innem jak  ty lko  przy*  
budówką, do przem ysłu i roi*  
nictwa i równolegle ty lko z 
przemysłem i rolnictwem  roz*

Zmniejszenie się bezrobocia

W edług wiadom ości, otrzy*  
m anych z Angielsk. M inister*  
stwa Pracy, liczba bezrobot* 
nych w  Anglji  zm niejszyła się 
w m inionym tygodniu o 5503 

osób i wynosi jednak jescze 

n ach  to w aró w  —  n ie  zo s ta ł o s ią ­

g n ię ty w  cen ach ... p racy . P ra ­

ca p o zo s ta ła „p o d p o z io m em "  

p a ry te tu  —  i to  w łaśn ie o  tę eo ­

n a  jm n ie j ró żn icę 1 1 .2 rp o c .

Z ap o m n ian o  o  te j... „d ro b n o s t-  

ce“  —  o  p łacy  za  p racę ...

G d y  zaś ta  p o s tan o w iła , n a ró -  

w n i z p rzem y sło w cem , k u p cem  

i t. d . s ięg n ąć d o „o fic ja ln eg o ., 

p a iy te tu g o sp o d a rczeg o  —  p o ­

w ied zian o je j zg rży tliw ie :

• W ara!,..
T y  m u sisz p o zo s tać  n ied o p ła -  

co n a ! T y  m u sisz s ię sk u rczy ćl 

T eo rja p a ry te tu g o sp o d a rczeg o  

n ie d la c ieb ie zo s ta ła s tw o rzo ­

n a !

W olno się ścigać z dolarem  

„sferom  gospodarczym "; nie wol 

no jednakże sferom pracy...

O d p o w ied z ią n a te so fizm aty ,  

rzecz  ja sn a  —  że  n ie tak  fo rm a-  

lis ty czn ie p o trak to w an e , b y ły  

s tra jk i w arszaw sk ie ...

Ż e m o żn a ich b y ło u n ik n ąć, 

że ich u n ik n ąć za w sze lk ą cen ę  

n a leża ło ,n ie p o trzeb a  p isać .

A le n ie p ro w ad z iła d o teg o  

d ro g a „d o b re j rad y " , g d y  zu p e ł­

n ie b rak ło „d o b reg o ... p rzy k ła ­

d u " .

P rzy k ład em zaś , fak ty czn ą  

zach ę tą d o u trzy m an ia „p o k o ju  

sp o łeczn eg o " , w zo rem  i fu n d a ­

m en tem  p o w in n a  b y ła b y ć  łą cz ­

na —  rządu i społeczeństwa —  

akcja w kierunku  odwrotu cen 

grudniowych na poziom nie 

„złotego gospodarczego" ale na 

poziom stabilizowanej do No­

wego Roku skali zarobków.

Z am ias t teg o  —  s tw o rzo n o  lu ­

k ę .

W  tę lu k ę  zap ad ł s ię „p o k ó j"  

sp o łeczn y .

Nawróćm f z tej drogi!

wijać się m oże. Żle jeżeli jest 
inaczej.

W łaśnie obecnie jesteśm y 
św iadkam i tak iego stanu rze# 

czy.
Tak zwany rozwój handlu  

(o ile rozwojem nazwać m ożna 
ilość osób w tym że handlu za*  
trudnio nych) jest niewspół* 
m ierny w stosunku do przem y 
słu i roln ictwa. Ztąd efekt 
jest ten, że towar w drodze z 
fabryki  do spożywcy podnosi 
się w  cenie o 100 proc, i wyżej!

Społeczeństwo m ysi to so* 
bie uśw iadom ić, że tworzenie 
zbytecznego pośrednictwa jest 
szkodliwe i w  odpow iedni' spo 
sób na nadm iar pośrednictwa 

reagować. »
Różne są sposoby tego rea*  

gowania. Z nich najwyraźniej  
sze: rozwój kooperatyw , two*  
rżenie wielk ich firm  handlo*  
wych, tworzenie placówek 
handlowych przez sam ych wy*  
twórców . Trzeba o nich parnię  
tać i w życiu jaknajszerzej 
stosować...

Ł.

1,215,900 osób. W  tym  sam ym 

czasie przed rokiem było o 
53,833 bezrobotnych wiecej, 
czyli poprawa następuje cho*  
ciąż w  nieznacznym stopniu.

D n ia 2 lu teg o  IV ’zb  ro k u

O g ó ln o św ia to w y  k ry zy s g o sp o  
d a rczy  n a jd o tk liw ie j o d b ił s ię  n a  
p rzem y śle w ęg lo w y m g ó rn o ś lą ­
sk im  z p o w o d u  teg o , że ró w n ież  
w  ty m  czas ie  t  j. o d 1 lip ca z , r . 
N iem cy w y k rę tn ie o d m ó w iły k o  
rzy s tan ia z k o n ty n g en tu w ęg la  
p o lsk ieg o G ó rn eg o Ś lą sk a , o k tó  
ry  w  czasie u k ład ó w  p o p leb iscy -  
to w y ch tak zaw z ięc ie w alczy ły .

K o n ty n g en t n iem ieck i s tan o ­
w ił p o ło w ę ca łeg o ek sp o rtu  p o l­
sk ieg o , a  w ięc  p o w ażn ą  ilo ść , je ­
że li ch o d z i o m aterja ł ag itacy j­
n y p rzeciw  P o lsce . W y n o sił o n  
p rzecię tn ie 4 5 1 ty sięcy  to n  m ie ­
s ięczn ie w I p ó łro czu 1 9 2 5 r . 
Jed n ak s tan o w ił n iezn aczn ą  

część p ro d uk c ji o g ó ln e j, zw aży w  
szy , że trzy  czw arte w y d o b y c ia  
sp o ży w a s ię w ew n ą trz k ra ju ,

W m aju i czerw cu z . r . t, j. 
o s ta tn ich d w ó ch m ies iącach  

p rzed p rzerw an iem w y sy łk i d o  
N iem iec w y w ó z o g ó ln y w y n o sił  
1 ,4 5 8  ty s ięcy  to n . P o d  n ac isk iem  
k o n ieczn o śc i szu k an o  in n y ch  ry n  
k ó w zb y tu i ju ż w o s ta tn ich  
d w ó ch  m iesiącach 1 9 2 5  r , w  lis to  
p ad z ie i g ru d n iu w y w ieź liśm y  
1 ,3 2 6 ty s ięcy  to n , a w ięc ty lk o  o  
1 3 2 ty s iącę to n n ie d o s ięg liśm y  
p o p rzed n ie j ilo śc i w y w o zu . Jak  
s ię o k azu je , m am y  d o sy ć o d b io r  
có w  n a  w ęg ie l g ó rn o ś lą sk i w  n ie ­
k tó re g a tu n k i d ąb ro w sk ieg o  i w y ­
w ó z w zm ó g łb y s ię je szcze b a r ­
d z ie j, le cz G d ań sk  i G d y n ia n ie  
b y ły  v / s tan ie  p rzy jąć  w szy stk ich  
zg ło szo n y ch  tran sp o rtó w . N a  g ru  

d z ień  z . r . zg ło szo n o d o  w y w o zu  
p rzez G d ań sk  2 2 5 ,0 0 0  to n , a zd o  
lan o p rzep u śc ić ty lk o 1 4 5  0 0 0  
to n i to ze zn aczn em i o p ó źn ie ­
n iam i tran sp o rtó w  i p rzeład u n k u  

trzy m a jąc w ag o n y w ęg la n a o s i 
p o k ilk an aśc ie d n i ze zn aczn ą  
szk o d ą k o le i 1 3 2  —  8 0  =  5 2  ty s . 

to n .) .
G d y n ia w y sy ła ju ż d o 1 0 .0 0 0  

to n m iesięczn ie .

G d y b y n ie te tru d n o śc i, n ie  
ty lk o o s iąg n ę lib y śm y p o p rzed n i  
w y w ó z , a le m o g lib y śm y  g o  zn acz  

n ie p rzek ro czy ć .
W  p rzesz ły m  ro k u p o zy sk a liś  

m y d la o d b io ru p o w ażn ie jsze j  
ilo śc i w ęg la d ro g ą m o rsk ą  S zw e ­
c ję i D an ję , le cz z p o w y ższy ch  
p o w o d ó w  n ie m o żem y ich zasp o  
k o ić w  d o s ta teczn e j m ie rze .

Jak o  d a lsze n o w e ry n k i p o zy ­
sk a liśm y  L itw ę , Ł o tw ę, E sto n  ję  
d ro g ą ląd o w ą i p o d n io s ło s ię o  
1 0 0 p ro c , lu b  w ięce j zap o trzeb o ­
w an ie W ęg ier, k tó re są p o A n ­
g lji n a jw ięk szy m  o d b io rcą  n asze  
g o w ęg la , Ju g o s ław ji, R u m u n ji 
i W ło ch . N a zd o b y c ie o czek u ją  
ry n k i b a łk ań sk ie , g d z ie o b ecn ie  
n iep o d zie ln ie p an u je w ęg ie l an ­
g ie lsk i, tem b ard z ie j, że m am y  
b a rd zo o g ran iczo n ą m o żn o ść  
zw ięk szen ia w y w o zu d ro g ą  m o r­

sk ą .
W ęg iel g ó rn o ś lą sk i co d o ja ­

k o śc i n a leży d o n a jlep szy ch w  
św iec ie i fo rso w an ie w łaśn ie n ie  
in n y ch zag łęb i a le jeg o p o p raw i 
zau fan ie o d b io rcó w . D o ty ch czas  
b o w iem  p o szczeg ó ln e n asze za ­
g łęb ia o b s łu g u ją p rzew ażn ie  
sw o ich p rzed w o jen n y ch o d b io r ­
có w  zag ran iczn y ch  i s tąd  p o ch o ­

d z i, że n aw e t w ęg ie l k rak o w sk i 
je s t w y rażo n y . O b ecn ie m am y  
m o żn o ść te tp raw y  u reg u lo w ać .

aamflHMaxanuHnmaiBBKBBBBan

Fraszki aktualne.

Stwierdzono w ludowych mędr­

ców tłumie,
ii chłopa należy leczyć, bowiem 
coś ile jest z jego państwowem 

zdrowiem:
choć patrzy, jednak widzieć nie 

umieł
Po kilku długich latach leczenia, 
każdy z nas, prócz tych mędr­

ców, rozumie,
że znów chłop teraz patrzeć nie 

umie,
mimo, że widzi już bezwątpienia!

t. P-

T eg o , co p ra sa s to łeczn a w y ­
p isu je o trw a jący ch o b ecn ie w  
W aiszaw ie s tra jk ach te le fo n ó w  

i tram w ajó w , s treszczać  an i w y ­
c in ać n ie b ęd z iem y , P rzew aża  
tu ta j jak aś n ieo p isan a , n iep o czy ­
ta ln a fu rja , zaćm iew a jąca ro z ­
ró żn ian ie fak tó w  i o só b , p ien ią ­
ca  s ię  jad em  n ien aw iśc i, o b łęd n a  
w  in w ek ty w ach  i o szczerstw ach .

D aw n o  ju ż n ie m ia ł św ia t lu ­
d z i i |fa cy  w id o w isk a tak  g o rszą ­
ceg o i o h y d n eg o , jak te „p o p i­
sy " o rg an ó w  p ra sy s to łeczn e j. 
D o sz ło  d o  teg o , że sk an d aliczn ą  
n ap aść n a te le fo n is tk i tak a  
„W arszaw ian k a" sp ro w ad za d o  

a tak ó w ... k o b iece j h is te rji,  
„R zeczp o sp o lita" —  d o ... n ap a ­
śc i ze s tro n y  te le fo n is tek , ‘„G a ­
ze ta  P o ran n a" d o ... n ie tak tu  p o ­
lic ji, k tó ry  w y w o ła ł... a tak i n e r ­
w o w e u k ilk u te le fo n is tek .

M ach n ijm y w ięc n a to ręk ą . 

N ie ty k a jm y sp o łeczn eg o św ia ­
to p o g ląd u g aze t w arszaw sk ich ,  
k tó ry  c iąg le je szcze n ie w zn ió sł  
s ię p o n ad h o ry zo n t b a ta i cy r­

k u łu .
M o żn a p rzec ież , n aw e t b ęd ąc  

p rzec iw n ik iem  ak c ji te le f . i tram  
w aja rzy , zach o w ać w p u b licy ­
s ty ce jak ąć g o d n o ść i u m ia r, 
T eg o p ra sie s to łeczn e j w łaśn ie  

b rak ło .

C ó ż p o za tem ?
P o zb ie ra jm y  n p rz . o p in je p ra ­

sy  o so w ie tach ...

W „K urjerzc  W arszawskim "  

p . H . F asz . p o  c iek aw e j i tra fn e j 
an aliz ie tam t, s to su n k ó w  p isze :

R o sy jsk i o rg an izm  n ie je s t za ­
tem  rep u b lik ą i in s ty tu c ja so w ie ­
tó w , ro zu m ian a jak o sy s tem  ty s ią ­
ca d ro b ny ch m ie jsco w y ch p a rla ­
m en tó w , rad czy se jm ik ó w , je s t 
f ik c ją . R o sja je s t n a jczy s tsze j p o ­
s tac i cen tra lis ty czn ą o lig a rch ją , 
w sp a rtą  n a b ag n e tach , p o lic ji, b iu ­
ro k rac ji i n a n ęd zy lu d o w e j.  
N iem a tam żad n eg o sp o łeczeń ­
s tw a —  je s t o lig a rch ja i lu d . S iłę  
-K rem la s tan o w ią jeg o d y p lo m ac ja , 
jeg o szp ieg o s tw o i jeg o ag itac ja ,

„K urjer  P o lsk i" rzu ca g a rść  
u w ag  o p o ło żen iu  lite ra tó w  i lu ­
d z i n au k i w  S o w iec ji, S y tu ac ja  
ta  je s t tak a , że

Zapowiedź nowej ustawy!
Właśćiwie nie o ustawę chodzi, lecz o czystość rąk!

Z u w ag i n a b rak o g ó ln e j za ­
sad n icze j u s taw y , o b e jm u jące j 
p o d s taw y p raw n e u d z ie lan ia za  
m ó w ień  n a d o s taw y  i ro b o ty d la  
in sty tu c ji rząd o w y ch  i p ły n ące  
s tąd n ied o g o d n o śc i, n a k tó re  
w ielo k ro tn ie o p in ja zw racała u -  
w ag ę —  w  D ep artam en c ie P rze ­
m y sło w y m  M in is te rstw a P rzem y

Sit iliiM na ipli DiEfflietkicli
Z w iązek k o le ja rzy , p o s tan o ­

w ił w  ty m ty g o d n iu u rząd z ić  
k ilk u g o d z in n y s tra jk d em o n stra  
cy jn y . W  d n iu  ty m  o  o zn aczo n y m  

czas ie w szy s tk ie p o c iąg i, zn a jd u  
ją ce s ię n a lin jach k o le jo w y ch  
m ają  s tan ąć . R ó w n ież w  ty m  sa ­
m y m  czas ie m a b y ć zaw ieszo n a  
p raca w e w szy s tk ich w arsz ta ­
ta ch k o le jo w y ch b iu rach i d w ó r  

each  to w aro w y ch .
> P rzy czy n ą zap o w iad an eg o  

s tra jk u je s t p ro te s t k o le ja rzy  

p rzec iw k o s tan o w isk u rad y ad ­
m in is tracy jn e j to w arzy s tw a k o ­
le i że lazn y ch , k tó ra o d rzu c iła

U w o ln ien ie Ir ln n d czy K ó w
W ład ze an g ie lsk ie u w o ln iły !  sk im a rząd em P ó łn o cn e j 

d w u d z ie s tu cz terech Ir ian J* Ir lan d ji (an g ie lsk ie j) . B y li to .
czy k ó w  z w ięz ien ia P e te rh ead  
a re sz to w an y ch za d z ia ła ln o ść  
p o lity czn ą an tian g ie lsk ą . U *  
w ełn ien ie n as tąp iło  n a sk u tek  
u m o w y m ięd zy  rząd em  an g ie l
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n ęd za co raz b a rd z ie j d a je s ię . 
w e zn ak i ty m  s fe ro m  i je ś li tak  d ą . 
le j b ęd z ie , s ta rsze p o k o len ie n u  
zd ąży p rzy g o to w ać n o w y ch k a -  
d ró w  i zg in ie w  co d z ien n e j w ale t 
o ch leb .

A lb o w iem

h o n o ra rja au to rsk ie n ie p rzen o ­
szą 2 5 —  3 0 p ro c , p rzed w o jen n e  
n o rm y , zaś w y tw ó rczo ść sp ad li 
m n ie j w ięce j d o jed n e j p ią te j. D o ­
d ać d o teg o  n a leży , że lite rac i n h  
m ają za co k u p ić so b ie k s iążk i,  
n ie m o g ą s ię an i k sz ta łc ić , an i, an i 
b ad ać n o w y ch p rąd ó w , są w łaśc i­
w ie o d d z ie len i ch iń sk im  m u rem  
o d ś ro d k ó w  eu ro p e jsk ie j k u ltu ry . 
I je szcze jed n a p o w ażn a p rzy czy ­
n a p o w o d u je u p ad ek p iśm ien n ic ­
tw a : o to k ry zy s m ieszk an io w y . 
C zy ż m o żn a żąd ać o d n a jzd o ln ie j­
szeg o p isa rza , ab y g n ieżd żąc s ię  
w 1 —  2 p o k o ik ach w raz z ca łą  
ro d z in ą , zd o b y w a ł s ię n a tw ó rcze  
p o m y sły ? T o te ż p lag ją ty w sze l­
k ieg o ro d za ju s ta ły s ię w  so w iec ­
k ie j R o sji fach em , u p raw ian y m  
p rzez w ięk szo ść p raco w n ik ó w  
p ió ra .

„Echo W arszawski"  p rzy n o si  
d ra s ty czn ą o p o w ieść z d n i p o ­

b y tu  w  S o w iec ji p p . B ry la , W o ­
jew ó d zk ieg o i in .:

Na zapytani*, czy więźniowis 
są b ic i, w ład ze w ięz ien n e d aw a ły  
o d p o w ied z i p rzeczące . P o tem  je<  
d n ak  d o w ied z ian o  s ię o d  w ięźn ió w , 
że u p raw ian y je s t sy s tem  b ic ia n a  
sze ro k ą sk a lę d la w y m u szen ia ze ­
zn ań . N ajc iek aw szy m  b y ł jed n ak  
f in a ł zw ied zan ia w ięz ien ia , w p e ­
w n y m  m o m en c ie ro z leg ł s ię z lo ­
ch u d o n o śn y g ło s : „W o jew ó d zk i, 
b iją s tra szn ie , w y trzy m ać n ie m o -  
żn a“ l W szy stk ich o g a rn ę ła k o n ­
s te rn ac ja , zd o łan o jed n ak zeb rać  
p ew n e in fo rm ac je , k tó re w y k aza ­
ły , że w ięźn iem  z lo ch u je s t n ie ­
jak i Z y ch , P o lak , k tó ry p o d czas  
trag iczn y ch w y p ad k ó w  w K rak o ­
w ie w 1 9 2 3 r , u c iek ł z P o lsk i d o  
B o lszew ji, Z y ch p o p ew n y m  cza ­
s ie cb c ia ł s ię p rzed rzeć d o P o l­
sk i, jed n ak  zo s ta ł sch w y tan y  p rzez  
w ład ze so w ieck ie i o sad zo n y  
w w ięz ien iu .

Trzeba się też zgodzić z 
„Dnją",  gdy w artykule  swego 
redaktora  pisze:

B o lszew izm  co fn ą ł s tru k tu rę so «  
c ja ln ą lu d u ro sy jsk ieg o o w iek i 
ca le , m o rd u jąc w  n im  to , co je s t 
n a jg łębszy m i n a jw zn io ś le jszy m  
d o ro b k iem cy w ilizac ji n o w o cze ­
sn e j, w o ln o ść in d y w id u a ln ą o b y . 
w ate la .

A — m o l.

s łu  i H an d lu  o p raco w an y zo s ta ł 
p ro jek t o d n o śn e j u s taw y . P ro ­
jek t ten ro zes łan o za in te re so w a  
n y m  czy n n ik o m  ży c ia g o sp o d a r- ' 
czeg o , d la w y rażen ia o p in ji, p o -  
czem  zo s tan ie o n ro zp a trzo n y  
łą czn ie z n ad esłan em i u w ag am i,  
w  ce lu u zg o d n ien ia  g o z czy n n ik  

k am i rząd o w em i.

w y ro k sąd u ro z jem czeg o , u zn a ­
n y p rzez sąd n iem ieck i za o b o ­
w iązu jący .

N ależy n ad m ien ić , że o ile  
p ro jek t teg o s tra jk u d o jd z ie d o  
sk u tk u , b ęd z ie to  rezu lta t p racy  
ży w io łó w sk ra jn e j p raw icy n ie ­
m ieck ie j, k tó ra ju ż  o d  d łu ższeg o  
czasu p ro w ad z i w zm o żo n ą ag ita  
c ję w śró d k o le ja rzy , a czy n i to  
d la teg o , że rad a k o le jo w a jak o  
o rg an  w y zn aczo n y  p rzez  k o m ite t  
D aw esa p ro w ad z i p o lity k ę , m a ­
ją cą  n a  ce lu  z ró w n o w ażen ie b u d  
źe tu k o le i n iem ieck ich .

sam i m ło d z ień cy i p rzy o d j?ź  
d z ie z G lasg o w a d o Ir lan d ji 
żeg n a ł ich tłu m  sy m p a ty k ó w . 
A n g ie lsk a p ra sa p o d n o s i że  
o b y ło s ię b ez d em o n strac ji.



Dnia 2 lutego 1926 roku. Rok I

Bilans Banku Polskiego
Bilans Banku Polskiego z dnia  

20 stycznia 1926 roku wykazuje 
wzrost zapasu złota o 75 tys. zł. 
zm niejszenie zapasu walut i de­
wiz o 8,2 m ilj. zł. brutto; wobec 
jednakże zm niejszenia się zo­
bowiązań walutowych i reporto- 
wych o 3,6 m ilj. zl., ubytek wa­
lut i dewiz netto wynosi tylko  
4,6 m ilj. zł., co się tłum aczy 
wzrostem zapotrzebowania de­
wiz ze strony sfer przem ysło­
wych, które w pierwszej de­
kadzie wstrzym ywały się z po­
krywaniem zagranicznych zobo­
wiązań, oczekując korzystniejsze 
go kursu złotego.

Portfel wekslowy zm niejszył 
się o 8,3 m ilj. zł. do sum y 279,8

• «

m wtti M uwi
w Działdowie

(Od własnego

Dnia 27 ub. m , na posiedzeniu  
Rady M iejskiej klub radziecki 
narodowo - robotniczy, zgłosił 
następującą rezolucję: ,

„Ponieważ poprzednia Rada  
m iejska, —  wskutek nielojalne­
go i wrogiego wobec państwa sta 
nowiska —  niepom iernie zaszko­
dziła dobrej sławie naszego m ia­
sta, —  Rada m iejska obecna, na 
1-szem  oficjalnem  posiedzeniu w  
dniu 27. 1. 1926 r. stw ierdza, że 
wszyscy jej członkowie stoją na 
gruncie państwowości polskiej—  
i że zakusy niem ieckie na całość 
granic Rzeczypospolitej odeprą 
z całą stanowczością*'.

Radny, p. Sylwester Tom a-

Samobójstoo
W czoraj w południe w  m iesz­

kaniu własnem przy ul. Zielnej 
Nr. 30 inżynier, 48-letni Tadeusz 
iW yganowski w  przystępie silne­
go rozstroju nerwowego udał się 
do sypialni, usiadł na fotelu  
wprost trema i wystrzałem  z re­
wolweru system u „Buldoga” , 
skierowanym w prawą skroń, 
pozbawił się życia. Denat już od  
kilku dni zdradzał silny rozstrój 
nerwowy, przyczem dom owni-

Komisja Oszczędnościowa w Gdańsku
W  związku z akcją centralnej 

kom isji oszczędnościowej w  W ar 
szawie, przybyła dn. 28 z. m . do  
Gdańska okręgowa kom isja o- 
szczędnościowa, celem  zbadania 
m ożliwości przeprowadzenia o- 
szczędności w budżecie kolejo­
wym  na terenie okręgu pom or­
skiego. W  skład kom isji wcho­
dzą; wojewoda pom orski, dr. W a 
chowiak, starosta krajowy, dr.

19568715

W siedzibie Związku Polskich  
Hut Żelaznych nastąpiło uroczy­
ste otwarcie Izby Handlowej 
polsko - sowieckiej, W uroczy­
stości wzięli udział przybyli z 
Rosji przedstawiciele sowieckich  
łnstytucyj gospodarczych, pos. 
W ojkow, szef M isji Handlowej 
w W arszawie Nazarenius, m ini­
ster Przem ysłu i Handlu Osiecki 
m inister Rolnictwa Kiernik, wi- 
eeministrowie Doleżal i Eber- 
Vardt, urzędnicy W ydz. W schód  
'dego M . S. Z. oraz liczni repre­
zentanci polskich sfer gospodar­

W sprawie eksportu do Donn
Przem ysłowcy lub kupcy, pragnący I M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu —  

nawiązać stosunki eksportowe z Danją I pokój 244.
otrzymać odnośne informacje w | ............■■■

m ilj. zł., pożyczki zabezpieczo­
ne papieram i zm niejszyły się o  
5,8 m ilj. zł. Sum a zdyskontowa­
nych papierów krótkoterm ino­
wych pozostała na niezm ienio­
nym prawie poziom ie 18,2 m ilj. 
złotych.

Rachunki żyrowe i inne zobo­
wiązania zm niejszyły się o 10,1 
m ilj. zł. Obieg biletów banko­
wych zm niejszył się o 10,8  
m ilj. złotych oraz przyjęty do  
zapasu Banku stan m onet srebr 
nych i bilonu o 10,7 tys. zł.

Stosunek procentowy pokry­
cia kruszcowego wynosi 39,92  

procent.
Inne pozycje nie wykazują 

większych zm ian.

korespondenta).

szewski, naczelnik sądu w Dział 
dowie, po porozumieniu się z rad  
nym i Niem cam i, postawił wnio­
sek, aby rezolucję powyższą ■—  
odroczyć do następnego posie­

dzenia.
W niosek ten Rada przyjęła 

większością 1-go głosu.
W śród radnych, którzy głoso­

wali za wnioskiem p, Tom aszew  
skiego, —  znajdował się m iędzy 
innym i prezes Rady m iejskiej 
Alfons wetlenger, który w 1919  
roku, jako sekretarz niem ieckiej 
Rady m iejskiej podpisał głośny  
protest przeciwko przyłączeniu  
Działdowszczyzny do Polski.

T. Ogonowskiego
kom oświadczył, że wkrótce  
um rze.

Zm arły  m iał złożoną w  jednym  
z zachwianych banków większą 
sum ę gotówki, którą m u nie wy­
płacano. Niewątpliw ie, że ostat­
ni fakt był główną przyczyną 
sam obójstwa. Denat był bratem  
stryjecznym  b. m inistra sprawie­
dliwości. Oprócz żony W . pozo­
stawił 10-letniego syna.

W ybicki, prezes izby skarbowej 
w  Grudziądzu, p. Obrzut, senato  
rowie: ks. Bolt i Jan  ta - Pełczyń 
ski, prezes okręgowej izby kon­
troli państwa Zawadzki, oraz 
grono ekspertów. Po przeprowa 
dzeniu badań, kom isja opracowa  
ne przez siebie wnioski przed­
stawi centralnej kom isji oszczęd  
nościowej w  W arszawie.

czych. Przem ówienie powitalne 
wygłosił b. m inister Ponikowski, 
poczem  zabierali głos m in. O  siec 
ki, pos, W ojkow, dyr. organiza- 
cyj handlowych Z, S. S. R, Dani 
szewskij i prezes Sowieckiej M i­
sji Handlowej w  W arszawie Na­
zarenius. Na zakończenie dyr. 
Slaboszewicz wygłosił referat 
„O celach i zadaniach Izby” . Po  
zakończeniu uroczystości odbyło  
się śniadanie, wydane przez M in. 
Przem, i Handlu, a wieczorem  
obiad, wydany przez Izbę,

ii m
Powstają ochrony, szkoły 

szpitale...

(Koresp. wł. „Głosu Godzien.”). 

Białystok, 28 stycznia.

W  środę, dnia 27 stycznia od­
była się tutaj uroczystość po­
święcenia gm achu m iejskiego 
pod ochronki i żłobek.

W spaniały ten budynek po­
wstał z przerobienia koszar ar­
tyleryjskich, Niełatwo było  m ia­
stu znaleźć odpowiednie fundu­
sze, jednakże pieniądze zdobyto  
i powstał gm ach, w  którym  wie­
le biednych dzieci otrzym ało lo­
kal z odpowiednim i warunkami 
hygjenicznymi

W tym że dom u poświęcono  
lokal pod zakład położniczy, któ  
ry został przerobiony i odnowio ­
ny z b. koszar rosyjskiej piecho­
ty, zajętych częściowo  na szpital 
zakaźny. Zakład ten jest urzą­
dzony według najnowszych wy­
m ogów techniki i hygjeny i, jak  
tw ierdzą znawcy —  m ało jest 
podobnych m u w całej Rzeczy­
pospolitej. Powstał on dzięki 
.staraniom naczelnika W ydziału  
Zdrowia M agistratu, dr. Bohda­
na Ostrom ęckiego, który od ro­
ku 1914, t. j. od dnia założenia  
przez niego przytułku położni­
czego, niestrudzenie pracował 
nad rozszerzeniem  i udoskonale­
niem  tego odłam u szpitalnictwa.

Dodać należy, że M agistrat 
rozpoczął w 1925 roku budowę 
gm achu pod szkołę powszechną, 
który, o ile środki m aterjalne na  
to pozwolą, m a być wykończony 
w roku bieżącym . Gm ach ten  
będzie pierwszym budynkiem  
m iejskim na cele szkolnictwa  
powszechnego, dotychczas bo­
wiem szkoły te m ieszczą się w 
lokalach wydzierżawionych, zu­
pełnie nieodpowiednich, przero ­
bionych z m ieszkań prywatnych.

W ostatnich czasach m iasto  
m ogło by zakupić gm ach po by­
łem  gim nazjum  żydowskiem , spe 
cjalnie budowany na szkołę, 
lecz znowu brak środków m a­
terialnych stanął na przeszko ­
dzie i szkoła ta została przez 
M agistrat tylko  wydzierżawiona.

A.M.

FEiioiialiiW pslilidi
w Warszawie

W W arszawie rozpoczął w 
niedzielę dwudniowe obrady  
zjazd zwolenników ruchu regio­
nalnego w Polsce.

Ruch ten m a na celu ekono ­
m iczne podniesienie prowincji 
drogą organizowania fabryk, 
spółdzielni i t. d., —  oraz kul­
turalne przez organizowanie 
kursów, kółek oświatowych  
i t. d.

Zadaniem obecnego zjazdu 
jest ustalenie program u regiona­
lizm u w Polsce przez uprzednie  
studja nad zasobam i i bogac­
twem naturalnem polskiej pro­
wincji.

W niedzielę byli uczestnicy 
Zjazdu na przedstawieniu w te­
atrze Narodowym .

WYWÓZ  ZBOŻA  W 1925 R.

W ywóz zboża w roku zeszłym  
w porównaniu z rokiem 1924 —  wzrósł 
bardzo znacznie.

Żyta w r. 1924 wywieziono 106.456  
tonn, w roku zeszłym  zai 177,062 tonn; 
pszenicy w r. 1924 wywieziono 82 ton- 
ny, w roku zeszłym zaś 94.231 tonn; 
jęczm ienia w roku 1924 wywieziono 
127.6'51 tonn, w ’ roku zeszłym zaś 
105,121 tonn; owsa w r. 1924 wywie­
ziono 6,081 tonn, w roku zeszłym zaś 
34,352 tonn; m ąki pszennej wywiezio­
no w r. 1924 384 tonn, w roku zeszłym  
zaś 2,702 tonny; m ąki żytniej w roku  
1924 wywieziono 3.050 tonn, w roku  
zeszłym zaś 6.902 tonny.

Akt oskarżenia 
w książęcej sprawie 

fałszerstwa banknotów 
na .39rzęch

Prokuratora budapeszteńska 
wręczyła akt oskarżenia 26 o- 
skarżonym o udział w aferze 
fałszerskiej, z których 5 znajdu­
je się na wolności. Akt oskar­
żenia obejm uje 77 stron pism a 
m aszynowego, z których 50 po­
święcono na m otywację oskar­
żenia księcia W indischgraetza, 
jako głównego sprawcy przestę­
pstwa, 10 urzędników państwo­
wego instytutu kartograficzne­
go z radcą Goreo na czele, za 
wieszonego w  urzędowaniu szefa  
policji Nadossyego, prywatnego  
sekretarza ks. W indischgraetza, 
Raaba, em erytowanego i faktycz  
nego kierownika instytutu karto  
graficznego, Hejtsa, i Kurza, ja­
ko współwinnych fałszerstwa. 
Ksł W indischgreatz sfałszował 
w  latach 1923 —  24, głównie zaś 
latem 1925 od 28 do 30 m iljo- 
nów  banknotów 1000 fr. W  tym  
celu na początku roku 1923 spro  
wadził z Niemiec i Austrji nie­
zbędne dla fałszowania m aterja- 
ły i m aszyny, za pom ocą któ­
rych Geroe i jego towarzysze 
wyrabiali falsyfikaty w buda­
peszteńskim instytucie karto^  
graficznym. Następnie akt o- 
skarżenia opisuje rolę poszcze­
gólnych urzędników instytutu  
w aferze fałszerskiej. Geroe 
z polecenia ks. W indischgraetza  
udał się na początku 1925 r. na  
studja do Niem iec, gdzie zdobył 
świadom ie udział w przestęp­
stw ie, uczestniczył bowiem w 
wielu konferencjach, na których  
om awiano  szczegóły fałszowania 
banknotów. Nadossy brał rów ­
nież czynny  udział w  puszczaniu  
w  obieg falsyfikatów, dostarcza­
jąc 6 fałszywych paszportów  ru-

Rozbudowa Gdyni
OizczędnoŚcf, x*«to»owan« w go­

spodarce kolejowej, nie będą dotyczy ­
ły — jak kom unikuje M inisterstwo  
Kolei — wszelkich inwestycji kolejo­
wych, będących w związku z rozbudo­
wą portu gdyńskiego, oraz robót, pro­
wadzonych na odcinku nowobudowanej 
drogi żelaznej Bydgoszcz —  Gdynia.

Ukończenia tej łinji spodziewać się 
m ożna — jak to było projektowane —  
w końcu roku 1928.

Pomoó dla głodnych we Lwowie
Rada M iejska we Lwowie zor­

ganizowała wydawanie obiadów  
dla bezrobotnych w ten sposób, 
że zwróciła się do władz wojsk, 
z prośbą o wypożyczenie 10 ku­
chen polowych, do których ob­
sługi dostarczy m agistrat. O go­
tówkę i artykuły żywnościowe

Z BOISK SPORTOWYCH.
Rozegrane w niedzielę 31.1 zawody 

w piłce nożnej pom iędzy drużynam i 
robotniczem i, Gwiazda i Jordanem  
przyniosły wysokocyfrowe zwycięstwo  
Gwieżdzie, m ianowicie 11 : 0 (1 : 0).

A. Z. S. urządził na torze wyścigów  
konnych dwa biegi na przełaj na dy­
stansie 2.100 m tr. Bieg dla m łodzików  
wygrał Łowicki, przy udziale 8 za­
wodników w czasie 7 m in. 13 sek. 
Doroczny bieg o statuetkę wędrowną  
wygrał poraź drugi Kostrzewski (AZS) 
w czasie 6 m in. 29 i dwie dziesiąte sek., 
bijąc Jaworskiego (A . Z. S.), W itucha 
(W arszawianka), M ichalaka i Ołdaka.

Startowało 14 zawodników.
Trzecią im prezą sportową, której 

przyglądali się w ubiegłą niedzielę 
W arszawianie —  były rewanżowe za­
wody w 24-godzinnym chodzie dooko­
ła Soboru na Saskim Placu —  m iędzy  
francuskim  piechurem  Caradecem  a 62-' 
letnim m ieszkańcem W arszawy, Jac­
kowskim , które zakończyły się pono- 
wnem zwycięstwem W arszawianina. 
Caradec już o godz. 1,30 w nocy zem ­
dlał i m usiał chód przerwać, podczas 
gdy Jackowski przebył do godz. 4-ej 
po poł. w niedzielę 150 kim .

W Pontalier, w zawodach narciar­
skich o m istrzostwo Francji (France 

m uńskich, nadto polecił on z m o­
cy swego stanowiska przygoto­
wać 3 fałszywe paszporty wę­
gierskie i, wprowadzając w  błąd  
urzędników m inisterjum spraw  
zagranicznych, zdobył dla płk, 
Jankowica paszport kurjerski.

W reszcie Nadossy zm usił dy­
rektora Pocztowej Kasy Oszczę­
dności, Barossa, do udzielenia  
Belli M ankovitzowi pożyczki 
w wysokości 400 m iljonów ko ­
ron dla wykupienia zlom bardo- 
wanych 150 fałszywych tysiąc- 
franKÓwek.

W  drugiej grupie oskarżonych  
złożonej z 6 osób, wśród których  
znajduje się również biskup Za- 
dravec, akt oskarżenia zarzuca  
wspjółudział w puszczaniu w o- 
bieg falsyfikatów. Biskup Za- 
dravec ułatwiał świadom ie pusz­
czanie w obieg falsyfikatów, 
w  m ieszkaniu jego odbywało się 
liczenie i sortowanie fałszywych  
pieniędzy, w  czem  brał on  udział 
osobiście. Uczestniczył on rów ­
nież w pewnej konferencji, któ­
ra odbyła się w m ieszkaniu ks.; 
W indischgreatza, dotyczącej) 
zm iany falsyfikatów. J

Prokuratura dom aga się na­
stępnie zatrzym ania w areszcie 
już uwięzionych osób aż do roz­
prawy sądawej. Aresztowane­
m u w Ham burgu Olchvaryem u  
wręczono również akt oskarżeń  
nia i podjęto kroki w celu wy- ! 
dania go władzom węgierskim .* 
W kwestji wydania zaareszto*>  
wanych w Hadze Jankovica,) 
M ankovica i M anyovszky'ego, ’ 
prokuratura zajmie stanowisko) 
po przeprowadzeniu dochodzę- 1 
nia przez sądy holenderskie.

Biorąc pod uwagę, £• ta ttnja kołę* 
jowa będzie stanowiła główną magi­
strale, łączącą Górny Śląsk z portami  
morskimi Polski i przez nią będą kie-'  
rowane główne transporty węgla eka- 
portowego, więc fesacae przed ukoń­
czeniem jej budowy, w porcie gdyń-j 
•kim będzie dokonany szereg inwesty­
cji, celem zwiększenia zdolności prze­
ładunkowych portowych urządzeń te­
chnicznych.

zwróci się Rada do kół przemy­
słowych, handlowych oraz rol­
niczych i wogóle do ofiarności 
społeczeństwa.

W edług wszelkich danych ku­
chnie zostaną urochom ione w  
najbliższych dniach.

Coup) wzięli udział trzej polscy nar­
ciarze: Józef Bujak, Andrzej Krzep­
towski I i Gąsienica-Sieczka. Do bie­
gu na 50 kim ., który odbył się w dniu  
29.1 zawodnicy polscy nie stawali ze 
względu na spóźniony przyjazd. W  dn. 
30.1 odbył się drugi punkt zawodów —  
bieg' na 18 kim ., w którym zwyciężył 
Sim ond (Francja) w 1 godz. 13 m in. 
Bujak Józef uzyskał trzecie m iejsce 
w czasie 1 godz. 13 m in. 57 sek., Gą- 
sienica-Sieczka zdobywa 13 m iejsce 
w 1 godz. 17 m in. 56 sek,

W biegu na 18 kim . startowało 70  
zawodników.

Jednocześnie w Nowem M ieście 
rozpoczęły się zawody narciarskie 
o m istrzostwo Czechosłowacji, w któ­
rych biorą udział również zawodnicy 
Polscy. W  biegu na 18 kim . pierwsze  
m iejsce zdobył Nem etzky w czasie 
1 godz. 30 m in. 45 sek., trzecie m iej-) 
see w tym biegu zdobywa Bujak Fran­
ciszek w czasie 1 godz. 34 m in. 32 sek. 
M istrz Polski, M ykenbrun, osiąga czas 
1 godz. 37 m in. 26 sek. Trzeci zawo-' 
dnik Zaydel uzyskuje ósm e m iejsce w* 
czasie 1 godz. 53 m in, 44 sek.

Do »biegu stawało 60 zawodników  
różnych narodowości.
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Z P O S IE D Z E N IA  K O N S T Y T U ­

C Y J N E G O  S E J M I K U  P O W I A T .

T O R U Ń S K I E G O .

P o s i e d z e n i e i n a u g u r a c y j n e  

S e j m i k u p o w . z a g a i ł s t a r o s t a  

p . ’ C z a p l i ń s k i , w i t a j ą c  c z ł o n k ó w  

d ł u ż s z e m  p r z e m ó w i e n i e m , w  k t ó  

r e m  k ł a d ł n a c i s k  n a  s u m i e n n e  

s p r a w o w a n i e  o b o w i ą z k ó w  c i ą ż ą  

c y c h  n a  c z ł o n k a c h  S e j m i k u  p o ­

w i a t . N i e j e d ln y m m ó w i ł p .  

s t a r o s t a  —  z d a  j e  s i ę , ż e  m o ż n i  

b y ł o  p r z e z  t e n  c i ę ż k i o k r e s  c z a ­

s u , p r z e p r o w a d z o n y  p r z e z  p r z e ­

s z ł y  S e j m ik  c o ś  w i ę c e j z d z i a ł a ć ,  

a l e  m a  p e ł n ą  n a d z i e ję ,  ż e  k a ż d y  

t a k  p r a c o w a ł , j a k  s i ły  n a  t o  w y ­

s t a r c z a ł y d l a  d o b r a  p o w i a t u i  

k r a j u  n a s z e g o . N a s t ą p i ł o  z o b o ­

w i ą z a n i e  n o w o w y b r a n y c h  c z ł o n  

k ó w  p r z e z  p o d a n i e  r ę k i D o  p u n  

k t u  2 . d o t . w y b o r u  6  c z ł o n k ó w  

W y d z i a ł u  p o w . u z g o d n io n o  j e ­

d n o g ł o ś n i e l i s t ę p r o p o z y c y j n ą  

w  t e n  s p o s ó b , ż e  w y  b r a n o  3  r o l ­

n i k ó w ,  2  p r z e d s t a w i c i e l i  N . P . R .  

i p r z e d s t a w i c i e l a  m i a s t a .  Z o s t a l i  

w y b r a n i r o l n i k  p . T a d e u s z  K e u -  

t z e r  - L i p n i c z k i ,  r o b o t n i k  p . B r o ­

n i s ł a w  O r ł o w s k i G r ę b o c in , b u r ­

m i s t r z  p . B r o n is ł a w -  K u r z ę t k o w ’ -  

s k i C h e ł m ż a , r o l n i k p . A l b i n  

C z a r n e c k i M ł y n ie c , o b e r ż y s t a  p .  

S t a n i s ł a w  C y w i ń s k i G o s t k o w o ,  

r o l n ik  p . K a z i m i e r z R a c in i e w -  

s k i  Ł ą ż y n .  —  J a k o  z a s t ę p c y :  r o l ­

n i k  p  J a n  S z c z e p k o w s k i O t ł o -  

c z y n , r o b o t n i k  p . W o j c i e c h  M a ­

ł e c k i O s t a s z e w o , b u r m i s t r z p .  

T a d e u s z  W e b e r P o d g ó r z , r o l n i k  

p . J a n  S c z a n i e c k i  N a w r a , r o b o ­

t n i k  p . A l e k s a n d e r K r z y w d z iń -  

s k i R z ę c z k o w o ,  r o l n i k  p . W a le n ­

t y  Ż u r e k  C z a r n o w o .

N a s t ę p n i e d o k o n a n o  w y b o r u  

c z ł o n k ó w -  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  k o ­

m i s y  j . D o K o m i s j i R e w i z y j n e j  

P o w . K a s y  K o m u n a l n e j :  K s . G u l  

g o w s k i K i e ł b a s i n ,  N o w i c k i  C h e ł ­

m ż a  i b u r m is t r z  W e b e r z  P o d ­

g ó r z a . D o  w a l k i  z  a l k o h o le m  w y  

b r a n i z o s t a l i p . p . D o l a t o w s k i  

O t ł o c z y n  i C y w i ń s k i G o s t k o w o .  

D o  P o w i a to w e j R a d y  S z k o l n e j  

w y b r a n o  p . p . C i e s i ń s k i Z ł o t o r j a  

i w  m i e j s c e u s t ę p u j ą c e g o  b u r ­

m i s t r z a  p . K u r z ę t k o w s k i e g o , e -  

m e r y t . n a u c z y c i e l a  p . C y m b r o w -  

s k i e g o  z  C h e ł m ż y .  D o  b i u r a  Z j a ­

z d ó w  S a m o r z ą d o w y c h  w  W a r ­

s z a w i e w y b r a n o  p . p . s t a r o s t ę  

C z a p l i ń s k i e g o  i K u r z ę t k o w s k i e - -  

g o  b u r m i s t r z a  z  C h e ł m ż y . S p r a ­

w o z d a n i e  a d m i n i s t r a c y j n e  p r z y ­

j ę t o  z  r . 1 9 2 4  i 1 9 2 5  d o  w i a d o m o ­

ś c i . N a  k o n i e c  r o z p a t r y w a n o  2  

w n i o s k i  K l u b u  N . P .  R . 1 )  u c h w a  

l e n i e  f u n d u s z u  1 0 .0 0 0  z ł . n a  z w a l  

c z a p i e  b e z r o b o c i a .  2 )  u c h w a l e n i e

o d s z k o d o w a n i a  z a  u d z i a ł w  p o ­

s i e d z e n i a c h c z ł o n k o m , k t ó r z y  

ż y j ą  t y l k o  z  d z i e n n e j p r a c y . S e j ­

m i k  p o w i a t o w y p r z y j ą ł  s p r a w ę  

p o m o c y  d l a  b e z r o b o t n y c h  p r z y ­

c h y l n i e  i z d a ł p r z e p r o w a d z e n i e  

a k c j i  p o m o c y  w  r ę c e  p . s t a r o s t y ,  

k t ó r y p r z y r z e k ł s k o r o b u d ż e t .  

W o j e w ó d z tw a  z a t w i e r d z o n y  z o ­

s t a n i e , p r z y j ś ć r o b o tn i k o m  b e z  

p r a c y  z  w y d a j n ą p o m o c ą i o -  

k r o m  t y c h  f u n d u s z ó w  c o  j u ż  w y  

d a n e  z o s t a ł y , w e z w a ć K o m i t e t  

p o w i a t o w y  d o  s z y b s z e g o  n i e s i e ­

n i a  r a tu n k u  b e z r o b o t n y m . C o  d o  

o d s z k o d o w a n i a  z a  u d z i a ł r o b o t ­

n i k ó w  w  p o s i e d z e n i a c h  o d p o w i e  

d z i a ł p . s t a r o s t a , ż e  n i e  j e s t t o  

u s t a w ą  o b j ę t e i W o j e w ó d z t w o  

p r z e d  t r z e m a  l a t y  t a k i  s a m  w n i o  

s e k  o d r z u c i ł . K l u b  N . P . R . t a k ą  

o d p o w ie d z i ą  s i ę n i e z a d o w o l i  

i d o c h o d z i b ę d z i e s w y c h n a l e ­

ż n y c h  p r a w .  P o  w y c z e r p a n i u  p o ­

r z ą d k u  o b r a d  z a m k n ą ł  p r z e w o d ­

n i c z ą c y  p . s t a r o s t a C z a r l i n s k i  

p o s i e d z e n i e .  O r ł .JIHGFEDCBA

KRONIKA
2 |

 W t»- ek
NMP. Groma.

Środa
B ła ż e ja

niuicR ■ Czwartek
W e r o n ik i

— < C o g r a ją  w  t e a t r z e ?

P o n i e d z i a ł e k „ Ś w i e r s z c z  z a  k o -  

V C t o r e k  p o  p o ł . „ Z b ó j c y ” ,

w i e c z o r e m  „ ś w i e r s z c z  z a  k o ­

m i n e m ” .

ś r o d a  „ Ś w i e r s z c z  z a  k o m i n e m ' . 

C z w a r t e k  „ M a d a m  B u t t e r f l y ” . 

P i ą te k  „ B ł ę k i t n a  k i e w " .

S o b m o t a  „ C a r m e n ” .

N i e d z i e l a  p o  p o ł . „ M a d a m  B u t ­

t e r f l y ” .

w i e c z o r e m  „ B ł ę k i t n a  k r e w

—  Z  p o w o d u r e m o n tu  u b ik a -  

c y j d r u k a r n i,  o g r a n i c z a m y  s i ę  

d o w y d a w a n i a s a m e j g a z e ty .  

J e s t w i ę c  n i e u n ik n i o n e in ,  ż e  z a ­

c h o d z ą c  p e w n e  u s te r k i ,  —  k t ó r e  

u s t a n ą  p o  u k o ń c z e n i u  r e m o n t u .

W y d a w n i c tw o .

—  U s i ło w a n e s a m o b ó js tw o . 

W  u b . s o b o t ę  ż o n a  p e w n e g o  p o ­

r u c z n i k a  z a m . w  T o r u n iu  p r z y  

u l . G r u n w a l d z k i e j n a p i ta  s ię j o ­

d y n y  w  c e l u  p o z b y c i a  s i ę  ż y c i a  

D e s p e r a t k e  o d w i e z i o n o  p r z e z  p o  

g o t o w i e  s t r a ż y  p o ż a r n e j  d o  s z p i ­

t a l a  w o j s k o w e g o .

—  P e w n e g o k ie sz o n k o w c a u d a  

ł o  s i ę  p r z y ł a p a ć  n a  g o r ą c y m  u -  

c z y n k u .

—  K a z im ie r z P . p o d c h m i e l i ł  

s o b i e g o d n i e  i  z a c z ą ł u r z ą d z a ć  

a w a n t u r y ’ . S p o t k a ł g o p r z y k r y ’  

l o s  —  z a a r e s z t o w a n ie  i u m i e s z ­

c z e n i e  „ w  z a c i s z u ” a ż  d o  o t r z e ­

ź w i e n i a .

—  J a n k ie l W ,, u p r a w i a ją c y  

n i e l e g a l n y  h a n d e l , z o s t a ł p r z e z  

t u t . p o l i c j ę  z a a r e s z t o w a n y .

—  Z ja z d  d e le g a tó w K ó ł  Ś p ie­

w a c k ic h O r k .  N a d w iś l . o d b . s i ę  

w  n i e d z ie l ę  1 4 - g o  l u t e g o  1 9 2 6  r  

o  g o d z . 1 - e j p o  p o ł u d n i u  w  D w o ­

r z e  A r tu s a , T o r u ń . P o r z ą d e k  o -  

b r a d : 1 ) Z a g a je n i e . 2 ) P r z e c z y ­

t a n i e  p r o t o k o ł u . 3 ) S t w i e r d l z e n i e  

o b e c n y c h  d e le g a t ó w . 4 ) S p r a w o ­

z d a n i e  z c z y n n o ś c i p o s z c z e g ó l ­

n y c h  k ó ł e k . 5 ) M  y b ó r m i e j s c a  

i d n i a z j a z d u o k r ę g o w e g o . 6 )  

W .y b ( > r p i e ś n i n a  c h ó r y  o g ó l n e .  

7 ) ( 'c h w a l e n ie  w k ł a d e k .  8 ) W n i o  

s k i i w o l n e  g ł o s y . K a ż d e  K o ł o  

w y s y ł a  n a  k a ż d e  r o z p o c z ę te  2 5  

c z ł o n k ó w  j e d n e g o  d e l e g a t a . P o ­

n i e w a ż  K a s a  O k r ę g o w a  z n a j d u j e  

s i ę b e z ż a d n y c h f u n d u s z ó w ,  

g d y ż  K o ł a  w k ł a d e k  n i e  n a d e s ła ­

ł y  u p r a s z a  s i ę  o  w y a s y g n o w a n i e  

g o t ó w k i i w r ę c z e n i a  d e l e g a t o w i  

u d a j ą c e m u  s i ę  n a  z j a z d . O  i l e  o  

g o d z . 1 - e j n i e  o k a ż e  s i ę  d o s t a t e ­

c z n a  i l o ś ć d e l e g a t ó w , o d b ę d z i e  

s i ę d r u g i Z j a z d t e g o s a m e g o  

d n i a  o  g o d z . P / »  b e z  w z g l ę d u  n a  

k o m p l e t z  w a ż n o ś c i ą  z a p a d n i ę ­

t y c h ' u c h w a ł .

( — ) T . C h ę c i ń s k i , s e k r e t , o k r ę g .  

( — ) J . R a t a j s k i  p r e z e s  o k r ę g o w y .

G O L U B . W a ln e z e b r a n ie f i l j i  

N . P . R . o d b y ł o  s i ę  d n i a  1 7 . I . 2 6 .  

P o  w y c z e r p u j ą c e m  s p r a w o z d a ­

n i u  p r e z e s a  d r h . K a m i ń s k i e g o ,  

s k a r b n i k a  d > r h . P a p e s z a  i z a s t ę p  

c y  p r e z e s a  d r . Z ł o t n i c k i e g o  p r z y ’  

s t ą p i o n o  d o  w y b o r u  n o w e g o  z a ­

r z ą d u , d o  k t ó r e g o  j p o n o w n i e  w e ­

s z l i d r h . K a m i ń s k i — p r e z e s , d r h .  

d r . Z ł o t n i c k i —  z a s t ę p c a  p r e z e ­

s a , d r h . P a  p e s z  - -  s k a r b n i k ,  L a s  

k o w s k i —  s e k r e t a r z , d r h . L a s ­

k o w s k i J ó z e f  i W i l i ń s k i  —  ł a w ­

n i c y .

W  w o l n y c h  w n i o s k a c h p o r u ­

s z o n o  s p r a w ę b e z r o b o c ia i p o le­

c o n o r a d n y m  N . P . R . n ie z w ło­

c z n ie r o z p o c z ą ć a k c ję r a tu n k o ­

w ą n a t e r e n ie R a d y m ie js k ie j .

W  R a d z ie m ie js k ie j a k c j a , r a ­

t u n k o w a  w  s z e r s z y c h r o z m i a ­

r a c h  p r z e s z ł a  j e d n o m y ś l n i e  p r a ­

w i e , M a g i s t r a t g o l u b s k i s t a n ę !  

j e d n a k  n a  o p o r n e m  s ta n o w is k u 

i d e b a t a  d o s y ć  b u r z l i w a  c i ą g n i e  

s i ę . j u ż  d w a  t y g o d n i e , o s t a tn i o  

w y b r a n o  k o m i s j ę k o m p r o m i s o ­

w ą  c e le m  z a k o ń c z , t e j n a g l ą ­

c e j s p r a w y . M a g i s t r a t m a j ą c  

f u n d u s z  o k o ł o  2 0 0 0  z ł . z  w y c i ę t e ­

g o  l a s u  n ie c h c e d a ć n a  d o r a ź n ą ,  

z a p o m o g ę  7 5 0  z ł o t y c h , j a k o  z w r o  

t n ą  p o ż y c z k ę , d a j ą c  r o b o t ę , i . j .  

w y r ę b  p i e ń k ó w  p o  w y c i ę t y m  l e -  

s i e , d o  k t ó r e j t o  r o b o t y  o b e c n i e  

p r z y s t ą p i ć  n i e  m o ż n a  z  p o w o d u  

z a m a r z n ię c ia z i e m i N a r a z i e  

w i e c  b e z r o b o t n i m u s z ą  s i ę  k a r ­

m i ć  p r z y r z e c z e n i a m i n a p r z y ­

s z ło ś ć . N a  o s t a t n i m  p o s i e d e n i u  

n a  k t ó r e m  ś w  i e tn i e  b r o n i ł  s p r a ­

w ę  b e z r o b o t n y c h  i p r o j e k t ó w  r a ­

d n y c h  N P R . B a r t o s z e w s k i d o ­

s z ł o  d o  o s t r e g o  k o n f l i k tu  z  M a g i  

s t r a to m , k t ó r y  o p u ś c i ł s a lę o - 

b r a d . - -  O d b y łT  s i ę  t u  w y b o r y  2  

c z ło n k ó w M a g is t r a tu . W  m i e j ­

s c e n i e z a t w i e r d z o n y c h  w y b r a n o  

S t a n i s ł a w a  K a r s z a , k u p c a  i T e o ­

d o r a K a m i ń s k i e g o , r o b o t n i k a ,  

p r e z e s a  t u t .  f i l j i  N P R .

W  S e j m ik u  P o w i a t , w ą b r z e ­

s k ie g o  N P R . m a  4 p r z e d s t a w i ­

c i e l i . Z  d o m i n u j ą c ą  l i c z b ą  p r z e d  

s t a w i c i e l i ( 1 9 ) w e s z l i p i a s t o w c y .  

Z  G o l u b i a  w s z e d ł d r . Z ł o t n i c k i .

G o n ie lu b .

S O L E C . Z  p o w o d u n i e d o k o ń ­

c z e n i a  u c h w a l o n y c h n a w i e c u  

N  P . R . r e z o l u c y j p o d a j e m y  j e  

d z i ś  w  c a ło ś c i . R e z o l u c j e  t e  o p i e  

w a  j ą :

1 . Z e  w z g l ę d u  n a  o b e c n ą  s y t u ­

a c j ę  g r o ź n y c h  z a m a c h ó w  n a  

u s t a w o d a w s t w o  i p r a w a  s o ­

c j a l n e  s f e r  p r a c u j ą c y c h  n a  t e ­

r e n i e s a m o r z ą d ó w  z e b r a n i  

w z y w a j ą  w s z y s t k i e  w a r s tw y  

p r a c u j ą c e , p r a w d z i w e g o p o ­

s t ę p u  i d e m o k r a c j i d o  o d d a ­

n i a  s w y c h  g ł o s ó w  p r z y  w  y b o -  

r a c h  d o  R a d y  m i e j s k i e j t y lk o  

n a  l i s t ę  k a n d y d a tó w  N . P . R .

2 . Z e b r a n i  w  y r a ż a j ą  k l u b o w i p o  

s o l s k i e m u  N . P . R . z a j e g o  

w y t r w a ł ą  o b r o n ę  p o s t u l a t ó w 7  

w a r s t w  p r a c u j ą c y c h p e ł n e  

v o t u m  z a u f a n i a .

C Z A P L E ,  p o w . ś w ie c k i. Z a b ó j ­

s tw o . W  o s t a t n i c h  d n i a c h  z m a r ł  

n a g le  r o b o t n i k  K a r o l L i b i g , l i c z ą  

c y  l a t 7 0 . P r z e p r o w a d z o n e  d o ­

c h o d z e n i a u s t a l i ł y  ż e  d n i a  p o ­

p r z e d n i e g o  w i e c z o r e m  z o s t a ł o n  

d o t k l iw ’ e i  p o b i t y  p r z e z  w s p ó ł p r a ­

c o w n i k a  P i o t r a . W r ó b l e w s k i e g o .  

K o m i s j a  s ą d o w o  - l e k a r s k a  u s t a  

l i l a , ż e  ś m i e r ć n a s t ą p i ł a  u r z e z  

u d u s z e n i e ; z m a r ł y  c h o r o w a ł n a  

s e r c e . W i n n e g o  z a b ó js t w a  W r ó ­

b l e w s k i e g o  a r e s z t o w a n o  i o d s t a ­

w i o n o  d o  s ą d u  p o w i a t o w e g o .

B R O D N I C A .  P o ż a r . P o ż a r  w y ­

b u c h ł t u  n a  p o d a s z u  d o m u  W i t ­

k i e w ic z a  p r z y  u l . P o d g ó r n e j n r .  

1 8 . P i e r w s z e j p o m o c y u d z i e l i ł o  

w o j s k o  z  p o b l i s k i c h  k o s z a r .

D o m  s p ł o n ą ł , a  s i e d m  r o d z in ,  

k t ó r e  z n a l a z ł y  s i ę  b e z  d a c h u  u -  

m i e s z c z o n o  w  p o b l i s k i m  s z p i t a  

l u  i u  o s ó b  p r y w a t n y c h . W ł a ś c i ­

c i e l d o m u  z g o r z a ł e g o W i t k i e ­

w i c z  p o d c z a s  w y b u c h u p o ż a r u  

b y ł n i e o b e c n y , ż o n y  r ó w n i e ż  n i e  

b y ł o  w  d o m u . Z o s t a ł a  t y l k o  w  

i z b i e  z a m k n i ę t e j  n a  k l u c z  c h o r a  

u m y s ł o w o  c ó r k a  w ł a ś c i c i e l a , k t ó  

r ą  w  o s t a t n i e j c h w i l i  n i e m a l  c a ł  

k i e i n  n a g ą  w y n i e s i o n o  z  i z b y  n a  

p e ł n o n e j j u ż  d y m e m . W i e l k i e j  

s z k o d y  W . n i e  p o n i e s i e ,  g d y ż  b y ł  

s t o s u n k o w o w y s o k o u b e z p i e  

c z o n y .

Ł Ą Ż Y N ,  p o w t o r u ń sk i . P r z y  

w y c i n a n iu  d r z e w w  l e s i e  p a ń ­

s t w o w y m  z d a r z y ł  s i ę  n i e s z c z ę ś l i  

w y  w y p a d e k . W a l ą c a  s i ę  s o s n a  

p r z y g n i o t ł a  p . G . , r a n i ą c  g o  w  p o  

l i c z e k  i t ł u k ą c  m u  n o g ę . P o m o c y  

u d z i e l i ł n i e s z c z ę ś l iw e m u  d r . S t ę  

p l e w  s k i z  C h e ł m ż y . —  J a d ą c e -  

m u z  d r z e w e m  p . L a b r e n c o w i  

r o z b i e g ły  s i ę  k o n i e , z r z u c a j ą c  g o  

t a k  n i e s z c z ę ś l i w i e , ż e p o n i ó s ł  

ś m ie r ć n a  m ie jsc u .

K R A K Ó W .  N ie z w y k ły w y p a ­

d e k . W  k r a k o w s k im  s ą d z i e  o k r ę  

g o w y m  z d a r z y ł s i ę n i e z w y k ł y  

w y p a d e k . P o d c z a s t a j n e j ^ r o z p r a  

w y  u r o d z i ł a  w ' p o c z e k a l n i  d z i e c ­

k o  p ł c i m ę s k i e j  N . G d a ń s k a , ż o ­

n a  j e d n e g o  z  o s k a r ż o n y c h , o c z e ­

k u j ą c a  z e  z d e n e r w o w a n i e m  w y ­

n i k u  t a jn e j r o z p r a w y p r z e c iw '  

j e j m ę ż o w i P i o t r o w i  G d a ń s k i e ­

m u . P r z e w o d n i c z ą c y p r z e r w a ł  

n a t y c h m ia s t r o z p r a w ę , p o c z e m  

p o ł o ż n i c ę  i n o w o r o d k a w n i e s i o ­

n o  d o  s a l i  r o z p r a w  i  u ł o ż o n o  i c h  

n a ł a w k a c h , a  w ' k i l k a m i n u t  

n a d j e c h a ł a k a r e t k a p o g o t o w i a  

r a tu n k o w e g o , k t ó r a m a t k ę j a k  

i u r o d z o n e g o  w 7 s ą d z i e  n o w o r o d ­

k a  z a b r a ła  n a k l i n ik ę  p o ł o ż n i ­

c z ą . R o z p r a w a  t o c z y ł a s i ę n a ­

s t ę p n i e  w  d a l s z y m  c i ą g u . O j c ie c  

n o w o n a r o d z o n e g o  d z i e c i ę c i a —  

P i o t r  G d a ń s k i  z o s ta ł u w o l n i o n y .

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . N . P . R . l i l j a  I .  ś r ó d m ie - 

ś c ie . W a l n e  z e b r a n i e  r o c z n e  o d b ę ­

d z i e  s i ę  w  ś r o d ę  3 . l u t e g o  o  g o d z . 7  

w i e c z . w  s e k r e t a r j a c i e  p r z y  P i e k a ­

r a c h  1 4 . P r z y b y c i e  w s z y s t k i c h  c z ł o n  

k ó w  k o n i e c z n e . N a  p o r z ą d k u  m . i n .  

w y b ó r  d e l e g a t a  n a  d o r o c z n y  Z j a z d  

w o j e w ó d z k i w  G r u d z i ą d z u . Z a r z ą d .

Z e b r a n ie T o w . „ M ło d y c h  P o  

le k ”  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 . l u t e g o  

i ' , b . o  g o d z . 7 - e j w  a u l i S z k o ł y  

W y d z i a ł o w e j . Z a r z ą d .

N a k ł a d e m  D r u k a r n i R o b o t n ic z e j  

W . P a w l a k  i S p ó ł k a w  T o r u n i u .  

R e d a k to r n a c z e l n y : A . A n tc z a k  

R e d a k to r o d p o w i e d z . : M . M u s ia ł .

Nie reklam a —  fakt!

8.000 portretów darm o!!
D la  r o z p o w s z e c h n ie n ia n a s z e g o z a k ła d u f o to g r a f ic z n e g o m ię d z y c z y te ln ik a m i  
„ E x p r e s su P o m o r s k ie g o * , p o s ta n o w i l iś m y rozdać 8.000 portretów  

darmo. P r z y n ie ś c ie lu b  p r z y ś l i jc ie  d o  z a k ła d u  n a s z e g o f o to g r a f ję  ( s ta r ą lu b  

n o w ą , p o je d y ń c z ą , p o d w ó jn ą lu b  g r u p ę ) z w a s z y m d o k ła d n y m  a d r e se m n a  

p o n iż s z y m n u m e r o w a n y m k w ic ie i n a o d w r o tn e j s t r o n ie f o to g r a f j i  p o d a ć 

p r o s im y  r ó w n ie ż n a z w is k o i  a d r e s , a o t r z y m a c ie w  p r z e c ią g u 1 4 d n i r e tu s z o­
w a n y , a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y , z e z d u m le w a ją c e m p o d o o ie ń s tw e m p o r t r e t ,  

O p r a w io n y  w  e le g a n c k ie p a ss e -p a r to u t , r o z m ia r u  3 5— 4 5 c m . —  S k o r z y s ta j c ie 

j a k  n a jp r ę d z e j z m o je j  p r o p o z y c j , g d y ż d la  r e k la m y  w y z n a c z y l iś m y o g r a n i­
c z o n ą i lo ś ć , t y lk o  8 .0 0 0 p o r t r e tó w . J a k o w z a je m n ą u s łu g ę , g d y  

b ę d z ie c ie (a t o  n a p e w n o ) z p o r t r e tó w  z a d o w o le n i , p r o s z ę p o le c a ć n a s z z a k ła d  

w ś r ó d z n a jo m y c h . F o to g r a f ję w y s ła n ą o t r z y m a c ie z p o w r o te m  w  c a ło ś c i b e z 

ż a d n e g o u s z k o d z e n ia w r a z z p o r t r e te m . Z a p a s se -p a r to u t , p r z e s y łk ę , o p a k o­
w a n ie i z w r o t  k o s z tó w o g ło s z e ń p r o s z ę p r z y s ła ć 5 z ło ty c h . —  N a s z z a k ła d , 
e g z y s tu ją c j u ż  ó d d łu ż s z e g o c z a s u , r ó w n ie c ie s z y ł s ię u z n a n ie m  i  t e r n  s a m e m 

d a je z u p e łn a g w a r a n c ję c o d o u c z c iw o ś c i n a s z e j p r o p o z y c j i , m y  j e d n a k  o b o­
w ią z u je m y s ię z a p ła c ić 1OOO złotych t e m u , k to  d o w ie d z ie , ż e w y m ie n io n e 

w a r u n k i n ie b ę d ą d o t r z y m a n e . —  P r z e k a z y i l is t y  p r o s im y a d r e s o w a ć : 
Zakład fotograficzny wFoto-Portret“, W arszawą, ul. Próżna  

Nr. 7, s k r z . p o c z t . 5 8 6 . —  T e le fo n y : N r .  1 3 4 -5 1 .

KW IT. Z g o d n ie z p o w y ż s z ą o fe r tą , p r o s z ę z a k ła d f o to g r a f ic z n y  

» F o to -P o r t r e t “  w  W a r s z a w ie n a d e s ła ć m i d a r m o p o r t r e t  f o to g r a f ic z n y  

r o z m ia r u  p a s s e -p a r to u t 3 5— 4 5 p o d w a r u n k ie m , ż e ż a d n y c h w y d a tk ó w , 
o p r ó c z p r z e k a z a n y c h w  d n iu  d z is ie j s z y m 5 z ło ty c h , n ie p o n io s ę .

I m ię  i  n a z w is k o 

A d r e s
P r z y  g r u p a c h n a le ż y tw a r z  p r z e z n a c z o n ą d o  p o w ię k s z e n ia z n a c z y ć p r z e z x

OSTRZEŻENIE. P r o s im y o  z w r ó c e n ie s p e c ja ln e j u w a g i n a a d r e s n a s z e g o 

z a k ła d u f o to g r ., g d y ż w  o s ta tn ic h c z a s a c h u k a z a ły s ię o g ło s z e n ia o  p o d o b n y m  

c h a r a k te r z e n ie s u m ie n n y c h f i r m , p r z e w a ż n ie z m . Ł o d z i , u ja w n ia ją c e s ię 

w y łu d z a n ie m  d o d a tk o w y c h o p ła t , g d y ż p r z e d w y k o ń c z e n ie m z a m ó w ie n ia ż ą­
d a ją  d o p ła ty  z a w y r e tn s z o w a n ie i  w y k o ń c z e n ie p o r t r e tó w , c z e g o n a le ż y s ię 

b e z w z g lę d n ie w y s t r z e g a ć . M y  z a ś p o o t r z y m a n iu  5 z ł z a k o s z ta w y m ie n io n e 

w  p o w y ż s z e m o g ło s z e n iu w y s y ła m y w  o z n a c z o n y m t e r m in  e a r ty s ty c z n ie w y ­
k o n a n y ( r e tu s z o w a n y p o r t r e t  o p r a w io n y  w  p a s s e -p a r to u t r o z m ia r u  > 5— 4 5 b e z 

ż a d n e j d o p ła ty , d z ię k i c z e m u o t r z y m u je m y  l ic z n e p o d z ię k o w a n ie o d n a s z y c h 

K l l j e n tó w ,  k tó r z y  n a s p o le c a ją w ś r ó d s w y c h z n a jo m y c h .

S z c z a p y l.kl.
W ę g ie l 
K o k s
B r y k ie ty

d o s ta r c z a t e r m in o w o  

w  ła d u n k a c h w a g o - 
n o w c h d o w s z e lk ic h 

s ta c j i n a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h  p ła tn o ś c i

X  „Transit*  ‘
w  T o r u n iu  -  Telef. 224

Halt. BIMlir Kleve
Szewska 26.

Obligacje kolejowe 
( p o ż y c z k ę  k o l e j o w ą )  

k u p u j e

L. Szymański

T o r u ń , u l . Ż e g la r s k a n r . 3

P o m o c y p r a w n e ]  
u d z ie la m  w  s p r a w a c h k a r ­
n y c h , c y w i ln y c h , m ie s z k a­
n io w y c h a l im e n ta c y jn y c h , 
r o z w o d o w y c h i t d  W y w ia d  

w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­

tw ia m  r e k la m a c je , s k a r g i , 
w s z e lk ie w n io s k i i  t łu m a ­
c z e n ia w  o b c y c h j ę z y k a c h . 
A D A M S K I ,  d o r a d c a p r a w n y

T o r u ń , S u k ie n n e i t I

KONKURS.
G g r ę g o w y  z w i ą z e k  K a s  C h o r y c h  n a  W o j .  

P o z n a ń s k i e i P o m o r s k i e o g ł a s z a n i n i e j s z e m  

k o n k u r s  n a

stanowisko 
dyrektora  biura
k t ó r y b y s t o s o w n i e d o s t a t u t u  u r z ę d n i c z e g o  

Z w i ą z k u  p o s i a d a ł w y ż s z e  w y k s z t a łc e n i e  

pnonlcze luli Ekonom iczne 
a l b o  w y k s z t a ł c e n i e  w z g lę d n i e

ś r e d n i e - z a w o d o w e  ( m a t u r ę )  i  c o n a j m n i e j  j e d n o ­

r o c z n ą p r a k t y k ę w  d z ie d z i n i e u b e z p i e c z e ń

1 8 ^ 8 3 2 4 8

s p o ł e c z n y c h  w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś  u b e z p i e c z e n i a  

n a *  w y p a d e k  c h o r o b y .

K a n d y d a c i , k t ó r z y  o d p o w i a d a j ą  p o w y ż s z y m  

w a r u n k o m , c i e s z ą  s i ę  d o b i e m  z d r o w i e m  i  l i c z ą  

n i e  w i ę c e j j a k  4 5  l a t z e c h c ą z g ł o s z e n ia  w r a z  

s z c z e g ó ł o w e m  ż y c i o r y s e m  o r a z  o d p i s a m i ś w i a ­

d e c t w  n a d e s ł a ć n a r ę c e P r z e w o d n i c z ą c e g o

Z a r z ą d u  n i ż e j p o d p i s a n e j  i n s t y t u c j i n a j p ó ź n i e j

noocaooot 

M Ml ta 
o s t a t n i o  k i e r .  „  W a j a n a *  

w  T o r u n i u  p o l e c a  

w y ż s z e 

kursy królu 
szjtia i modelowania 
D l a  d o r o s ł y c h  g o d z i n y  

o d d z i e l n e .

K o ń c z ą c y m  w y d a je  

p a t e n t s  p r z e z  C e c h .  

K u r s  o d  6 0—  z ł .

I n n a  Mm  
Toruń, li. Mostowa 18 parter. 

XXXXSiOOCK  

Reparacje  
m a s z y n d o s z y c ia , 

m a s z y n d o p is a n ia 

r o w e r ó w  i gramofonów  
w s z e lk ic h s y s te m ó w w y k ó -

d o  2 0 . l u t e g o  r . b .

Okręgowy Związek Kas Chorych 

na W ojewództwa Poznańskie i Pom orskie 

w Poznaniu, Patrona Jackowskiego nr. 32.

n u je  f a c h o w o , p r ę d k o  1 p o  

c e n a c h p r z y s tę p n y c h

M. Pyszora 
T o r u ń , u l . S z c z y t n a  6 .  

Skład m aszyn i rowerów.

K s i ą ż n i c a  K o p e r n & a ń s k a

• ’ w  T o r u n i u


